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Zjecncczcny front robotniczy 


(Gd naszage korespondenta palesty:: skiego) 


Tea Awiw, 7 styczma 1930. 
Fuzja obu najsilniejszych i najważniejszych 
Dartyj robotniczych Palestyny, Hapoel Facairu 
i Achdut Haawodah została formalnie przepro 
wadzona na wspólnej konferencji zjednoczenia. 
tę konferencję oddzielne konierem 
Głe obu partyj, których zadaniem było również 
łedynie formalne potwierdzenie ugody, już 
przed z górą sześciu miesiącami podpisanej i 
Prręz refereadum w obu partiach potwierdzo. 
Boj, 


Cała ta procedura miała tedy przebicz naj- 
zupełniej normalny i odbyła się wedle z góry 
wożonego i ustalonego programu. Jakto już ; 
z formalnego charakteru tego aktu wynikało, 


nie lo oczekiwać, konferencja zie ; ; 
pe losbę 2 e, ; ' wania te pozostały bez skutku, 


dnoczeniowa wniosła nową treść i rzuziłą nowe 
hasła ruchowi robotniczemu i z nim razem ru 
Chowi sjońskiemu. Niemniej nie należy wątpić, 
it gdyby termin jej przypadł na inną porę, i gdy 
by umysły nie były tak zaprzątuięte wydarze- 
niami ostatnich miesięcy, stałaby się ta konfe- 


| 


Tencja zjedmoczeniową olbrzymią manifestacją , 


Organizacji robotniczej i zoguiskowałaby dooko 
ła siebie zainteresowanie całego jiszuwu pale- 
Styńskiego. Fuzja obu tych partyj była bowiem 
od dawien dawna przedmiotem walk i dyskusji, 
Oraz tematem nieustannie na porządek dzienny 


wracającym. Nawet w okresach najzaciętszych | * 
ak Td ideowe podstawy. Lecz utracił on w wysokim 


walk partyjnych było hasło zjednoczenia stale 
powtarzającym się refremem. raz przez jedmą, 
% znowu przez drugą partię podnoszonym. — 
Lecz dopiero w ciągu ostatnich dwu lat poczęła 
Bryś] ta przybierać coraz wyraźniejsze formy, 
R po niezliczonych perypetjach stała się wre- 
szcie faktem dokonanym. 

Co było przyczyną tego zwiekania | wahania 


po obu stronach? Na pytanie to trudno przy : 
i odpowiedzieć nawet najbardziej z ru- ' 


robotriczyim obeznanym. Praktyka ży- 
wspólna praca i współnie ponoszona odpo- 
Wiedzialność obu partyj za rozwój i działamość 
sag przez nie do życia organizacji nobo- 
ze zkiiżyły bezwatpienia oba te odłamy do 


poje "re > warunkach stan 


uie doszło. To 
aż do ostatniej chwili me brakło zdań, Ż i 
ta próba spał na penowce. Że rozwój 


zy- 
robotów palestyńskich na po 
sjonistycznej, mimo ich  miezaprze- 
wpływu na zewnętrzny i wewnętrzny 
wypadków w sociimie „mieno całego 


szeregu aowych idei i projektów, które z bie- 
giem czasu stały się pospołitem dobrem całego 
ruchu sjonistycznego, mimo liczebuego wzrostu 
i nozmosiu organizacji robotniczej, która stała 
się wkrótce decydującym czynnikiem wśród Ji- 
szuwu palestyńskiego, wewnętrzny nozwój ru- 
chu nobotiiczego nie dotrzymywał kroi tej jæ- 
go ekspauzji na zewnątrz. ideowy dobytek ru- 
chu roboiniczego to w gruncie rzeczy dobytek 
pierwszych lat jego istnienia, Od lat nie wzbo- 
gacił się on nbwemi ideami o stałej wartości. 
Nie brakło oczywista prób, by temu zaradzić. 
Nie brakło usiłowań, by stare ideały nową za- 
pełnić treścią, lub też starą treść przystosować 
do nowych warunków, wśród których życie w 
kraju się znalazło. Po największej części usiło- 


Toteż gdy fale ostawniego kryzysu zalały kraj 
i dotkliwie dały się odczuć organizacji robotni- 
cze i niejednej z ich instytucyj, ogarnęta ruch i 
robotniczy fala depresji ideowej. Nieiednokrot- 
nie nasuwało się pytanie. czy droga, którą szedł 
ruch robotniczy, odpowiada zmienionym warun 
kom i niejedna gryząca wątpliwość wkradać | 
się poczęła w serca. Z poprawą gospodarczą 
nastąpiła zmiana na lepsze i pod tym względem. 
Na ogół wyszedł ruch robotniczy zwycięsko z 
tego podwójnego kryzysu, ratując nietylko swe 
gospodarcze pozycje. lecz także i główne swe 
stopniu jedną z najważniejszych swych cech, — 
swą ideologiczną świeżość i elastyczność, oraz 
zdolność rewizji. będącą następstwem niezłom- 
nego przeświadczenia © słuszmości swych ide 
ałów. Idea zmieniła się w program. ruch w par- 


ę. 
W takim stanie rzeczy zbrakło i najistotniej- 
szej przyczyny dla odrębnego bytu obu w prak 


tyoe życia nieznacznie od siebie różniących się | 


kierunków. Zjednoczenie i fuzja siala się konso- 
coscia. gdyż inaczej odrębny byt nie byłby 
miczem innem, jak ciasną partyjnością. do któ- 
rej znowu mwe chciał się nagiąć robotnik pale 


Z drugiej strony ta wewnętrzea zmiana w 
mientalnoŚśc: wycisnęła swe piętno na konferen- 
cji ziednoczeniowej. Przed laty byłby ten od 
dawna wyczekiwany fakt źródłem wielkiego 
entuzjazznu. Dzisiaj, jakkolwiek nie brak wew: 
nętrznego zadowołesia z faktu, iż , zakończył się 
szereg bezowocnych walk obiema 
partjami, brak jest spontanicznej radości | gieb- 
szego echa. Co prawda ze wszystkich najbar- 
dziej oddalonych zakątków zżechałi się delegaci 
i goście. Z uwagą przysłuchiwamo się mowom i 
z zaimitoresowanien brauc udział w obradach. 
Lecz obradom brakło nowych idei, któreby 
stać się mogły strawą duchową ruchu na prze 
ciąg najbliższych lat. brakio nowyoi impulsów 
i podmiet, któreby zapalić mogły i do wamtoe. 
nego pobudzić akty wmm 

Jedynie korygdóełs połitykż arabskiej po ras 
pierwszy przez koużerencję byt 
przedmiotem głębszych różnic zdań. Lecz it 
wytbijała się ma pierwszy plan nie chęć pawizji. 
krytyki i zbadania dotychczasowego stamowi' 
ska. Jakkolwiek referat Ben Gurżoma był měs- 
łem wezwaniem do takiej rewizji, pnzyłtłacznią- 
ca większość komienencji myśl tę apaucio e- 


przymiesie najprawdopodobaiej pobożwikoma pe- 
lestyńskim znaczne korzyści. Ustanie walka we 
| oma wzmocni się organizacje robotnicza, 
| pozorna a Swęrzwy std ay i 2e 
dmoczoszy foet robotniczy. Dz. Zk; 


——— 


o rezbro enie na morzu 


Jutro "twarcie konferencji rzorskiej w Londynie 


Londyn, 19. 1. PAT. Życie polityczne uou- | 
dynu jest od wczoraj całkowicie pod znakiem 
rozpoczynającej się we wtorek konierencji mor 
skiej. Wszystkie delegacje przybyły już do 
Londynu. Briand przybył w sobotę o 8-mej wie 
czorem witany serdeczmie przez Hendersona. 
Amerykański sekretarz stanu St'mson po przy* 
byciu w piątek o drugiej popołudniu. in.mo ucia 
żliwej podróży morskiej, pojechał wprost z 
dworca do MacDonalda, z któryra konferował 
przez 3 godziny. Konierencja ta jest przedmio- 
tem ogólnego zainteresowania, Według pogło- 
sek, Stimson miał zgodzić się całkowicie na pro 
pozycję MacDonalda prolongowania układu wa 
szyngtońskiego w sprawie zan.echana budowy 
nowych pancerników o dalszych 5 lat, t. i, do 
roku 1936, jak równie na propszycię zasadnicze 
go obniżenia tonażu pancerników z 35,600 ton 
o 10,000 do maksymalnego tonażu 25000 ton. | 
tudzież zmniejszenie kalibru armat z 16 na 12 


cali. Tajemnicze pogłoski krążą na temat paar 
pozycyj, które zamierza jakohy przedłożyć 
Grandi, posiadający rzekomo instrukcje Musso- 
liniego, aby zaproponować konterencji całko- 
wite rozbrojenie na morzu. Grandi konferował 
dziś z MacDonaidem 1 i pół godziny. Otwarcie 
konferencji morskiej przez króla Jerzego nastą” 
pi we wtorek o ll-tej przedpołudniem według 
czasu londyńskiego. : 
-— ia 
Konferencia węgłowa — bez 
rezultatu 


Genewa, 19. 1. PAT. Konferencja węglowa 
przygotowawczo-techniczna zakończyła w so- 
botę wieczorem swe prace. W ciągu przedpoln 
dnia toczyły się ożywione narady celem utwr 
rzenia większości dla komproinisowego pr“ 
ktu co do czasu pracy, wysuniętego przez c: 


Str. 2 

| | | 

gata holenderskiego Nolensa. Przy popołudnio- 
wem głosowaniu za projektem wypowiedziało 
się 13 delegatów przeciwko również 13, przy- 
czem delegaci rządu belgijskiego wstrzymali 
się od głosowania. Z polskich głosów delegat 
robotników poseł Stańczyk wypowiedział się 
za wnioskiem, zaś delegaci rządu i bracodaw- 
ców głosowal przeciw. Stanowisko swe tłóma- 
czą polscy delegaci rządu i pracodawców tem, 
że od początku łączą sprawę długości dnia ro- 


boczego ze sprawą urlopów wypoczynkowych, | 


przewidzanych przez wewnętrzne ustawodaw- 
stwo polskie. Zarządzone drugie głosowanie da 
ło tensam wynik. W ten sposób konferencja nie 
znalazła żadnych wskazówek co do czasu pra- 
cy w kopalniach. 


Konferencie gospodarcze 
w łonie rządu 


Zapoczątkowane w ubiegłym tygodniu przez 
prezesa Rady Ministrów, prof. dr. Kazimierza 
Bartla, konferencje gospodarcze w łonie rządu, 
kontynuowane będą również w tygodniu najbliż 
sryrm, 

Ba konferencjach tych poruszany jest cało- 
estait sytuacji gospodarczej, a w szczególno- 
ści spsawy zbożone, jako w obecnej chwili naj- 
Msłotniejsze zagadnienie oospodarcze dla kraju. 
IW. odniesiemu do spraw zbożowych rząd pra: 
etje mad odpowiedniem nastawieniem aparatu 
islluńnstracyjno-handłowego w eksporcie zboża. 


B.B. nie staje do walki wyborczej 


 Narszawa, 19. 1. (N) Koła kierownicze 
aariing Bloku zadecydowaly nie wysta 
wać własnej listy wyborczej w uzupełniających 
wyborach w okręgu Sandomierz i Stopnica. — 
Podczas wyborów do Sejmu i Senatu w 1928 r. 
ia okręgu tego nie przeszedł żaden kandydat 


Demonstracje komunistów 
w stolicy 
' Wanwa, 19. 1 PAT. Komuniści warszawscy 


mioa mządzić wczoraj szereg demonstracyj 
Ta rogu wic Miłej i Duikiej zebrał się tłum. Prze 


mat jednego ze ją „a An RE 
rozdawać robotnikom odezwy. Przy jednym 
b apiatoców znaleziono kilkaset podburzających 


EE Beola dokumenty. Komuni- 
ba wywiesii w Warszawie transparenty w 7 
jpasklach miasta, które zdjęła poiloju. 


Wyrok w trzecim procesie 
trucicielek węgierskich 


Badapeszt, 19. 1. PAT. Sąd w Szolnoku 
wydal wczoraj wyrok w głośnej sprawie oskar 
konych w procesie trucicielskim (o którym 
wczoraj obszernie donieśliśmy. — Red.) Jedna 
z mich, Kardos została za podwójne inorder- 
stwo, dokonane na mężu i syrme, Skazana na 
śmierć, druga Fołdvari oskarżona 0  otrucie 
swego męża i kochanka została uwolniona. Na 
wniosek prokuratora zairzymano ją jednak w 
więzieniu do czasu wyroku drugiej instancji, 


Straszliwa tragedja małżeńska 


Paryż, 19. 1 PAT. Przebywająca w klinice w ; 


Auteutl siostrzenica ambasadora argentyńskiego 
w Rzymie zabita została strzałami rewolwenowe- 
mi przez jej męża. który następnie strzelił sobie 
dwukrotnie w głowę, Stan zabójcy ciężki. Jak wy- 
sika z dotychczasowego śledztwa, małżonkowie 
(sig od dłuższego czasu w separacji i dopiero o- 
statnio w przewidywaniu przyjścia na świat 
dziecka postanowili mieszkać razem. Jednakże 
małżonka była zdecydowana rozwieść się i wielo 
krotnie groziła mężowi, że go zabije o ile do roz- 
wodu nie dopuści. 
Ujęcie miljonowych włamywaczy 
Paryż, 19. 1 PAT. Policja tutejsza aresztowała 
w chwili przygotowywania się do wyjazdu do 
Ameryki Południowej Niemca Wilhelma Periewi- 
tæ i destystę Karola Obla z Wiednia, oskarżo- 
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Prezydent Rzplitej gościem Tarnowa 


Mościee. 19. 1. PAT, Drugi dzień swego pobytu 
w Mościcach Pam Prezydent poświęcił całkowicie 
szczegółowemu zwiedzanu Fabryki Związków Azoto 
wych, zazu:jamiając się z jej urządzeniami technicz 
nemi oraz na konferencji z zarządem i kierownikami 
poszczególnych działów produkcji. Przedtem jednak 
Pan Prezydemt udał się w otoczeniu swej swity de 
pobliskiego Tarnowa celem wysłuchania mszy w no 
wej Katedrze. Dało to okazję miastu do przybrania 
odświętnej szaty. Ludność Tannowa korzystając z pię 
knej pogody gromadnie wyległa na ulice miasta na 
powitanie Dostojnego Gościa. Młodzeż ze szkół, de 


legacje i orgamizacie społeczne utworzyły Szpalery ; 


po obu siromach ulic, któremi posuwał się orszak 
Pana Prezydenta. 

Od gramic miasta do wrót katedry powóz p. Pre- 
zydenta przeprowadzony przez eskortę honorową 
5 p. s. k. Przed katedrą była ustawiona kompanja 


honorowa 16 pp ze szlandarem i orkiestrą. Przy: 
| dźwiękach hymnu narodowego Pan Prezydent 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej, po- 
czem skierował się do świątyni, u której pro- 
gów oczekiwał Doslojnego Gościa ks. biskup We- 
łę ga na czele duchowieństwa i kapituły Tarnowa. 
' Z chwilą gdy p Prezydent zajął specjalnie dlań 
przygotowane miejsce w prezbiterjum ks. biskup 
, Komar rozpoczął celebrowanie uroczystej mszy 
(, pontyfikalnej. Po nabożeństwie p. Prezydent że- 
gnany hymnem narodowym udał się ze świtą do 
biskupa Wałęgi, poczem powrócił do Mościc. Tu- 
taj oprowadzany przez dyrektora fabryki rozpom 
| czął szczegółowe zwiedzanie wszystkich działów. 


Zarząd fabryki wydał na cześć p. Prezydenta śnią 
danie, podczas którego wygłosili przemówienia 


inż. Kubiński, i min, Kwiatkowski. 


OC O a a 


Zjazd kandydatów adwokackich 


Małopolski i Sląska 


Wczoraj przedpołudniem rozpoczął w Krakuwie 
obrady Walny Zjazd Kandydatów Adiwokackich po- 
łudniowej Polski. W wroczystem otwarciu Zjazdu 
wzięli wdział liczni pnzedstawiciele władz, adwoka- 
tury i sądownictwa oraz tłumnie z całej Maitopolski 
przybyli aplikanci. W szczególności przybyli w zna 
cznej liczbie przedstawiciele Lwowa, Nowego Są- 
cza, Nowego Tangu, Chodorowa Stryja, Przemyśla, 
Jasła, Drohobycza, Kołomyji, Stanisławowa, Jarosła 
wia i immych miejscowości, Zjazd otworzył prezes 
Rady Naczelnej Dr. Jerzy Stefan Langrod podkreśla 
jąc zmaczenie dorocznych zjazdów dla naprawy cięż 
kiego położenia aplikacji małopołskiej. 

Następn:e rektor Zoll zagaił Zjazd imieniem prezy 
dium Komis Kodyfikacyjnej zapewniając młodzież 
adwokacką, iż Komisja Kodyfikacyina danzy iej pra- 
ce organizacyjne największą życzliwością. W imie- 
mia ministra sprawiedliwości przemawiał prezes Są 
du Apelacyjnego Dr. Strawiński stwierdzając, iż rząd 
zaułamiem i opieką darzy te prace które aplikanci 
adwokaccy przedsiębiorą i że życzy im w ich ideo- 
wych celach rychłych i pozytywnych rezultatów. 
Następnie wygłosili dłuższe przemówienia powital- 
ne: imieniem gminy m. Krakowa wiceprezydent Dr. 
Ignacy Landau, w imieniu Izby Przemysłowo-Han 
dlowej jako gospodarza sali wiceprezes Kwiatko- 
wski, w imieniu Dowódcy Korpusu i sądownictwa 
wojskowego szef Wojsk. Sądu Okr. pułk, Cięciel, 
imieniem Prokuratorji Generalnej prezes Windakie 
wicz, imieniem Umiwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie prof. Dziurzyński, w imieniu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Wolter, z ramienia Notariatu 
rejent Dr. Stein, imieniem Zrzeszenia Sędziów i Ero 
kuratorów sędzia apel Dr, Jendl, imieniem 


obraduje w Krakowie 


Adwokackiei mec, Dr. Lachs imieniem aplikantów 
górnośląskich z Katowic Dr. Stankiewicz, a imieniem 
Międzydziewnicowej Komisji _ Porozumiewawczełj 
wszystkich 
Dr. Eisenberg i in. W przemówieniach podkreślano 
wielkie rezultaty prac organizacyj aplikantów oraz 
jei szlachetne cele i zadania. Po odczytaniu licznych 
telegramów i pism powitałnych m in. od Rządu, od 
wybitnych profesorów, posłów, senatorów. przedsta 
wicieli palestry wszystkich dzielnic, Izb Adwoka- 
akich, władz samorządowych i instytucyj społecz 
| nych, wygloszono referaty: Dr. Jerzy Stefan Lan- 

grod o .Swiętym Iwonie, Paironie adwokatów*, a 

b. sędzia grodzki Dr. iur. et phil. Witold Steinberg 

„O ewoluci własności w prawie“ 

O godzinie 13 rozpoczął Zjazd swoje normalne o- 
brady i dokonał wyboru prezydium z Drem Langro 
dem jako przewodniczącym, Drami Stanisławem 
Frommerem, Teodorem Molknerem jako zastępcami 
przewodniczącego oraz Drami Emilem  Haubensto 

| ckiem i Ernestem Łandauem jako sekretarzami na 
czele. 

W porzącku dziennym zapowiedziane są liczne re 

| ferały, dotyczące tak reformy ustroju aplikacji w 
| Porai jak spraw natury organizacyjnej, sprawozda 
i na wszystkich zrzeszomych oddziałów i stowarzy- 
szeń, wybór nowej Rady Naczelmej organizacji na 
| kadencję 1620/1030 i dyskusia nad sprawozdaniami ż 
reeratamif, Zjazd wyłonił dwie komisie: organizacyj 
nowydawnuiczą i spraw ogólno- zawodowych. Wieczo 
rem odbył się bankiet dla uczestników Zjazdu w 
Grand Hotelu, Obrady Zjazdu trwać będą jeszcze 
zy | przez cały dzień dzisiejszy. 


Delegacja Waad Leumi 
do Loncynu 


Jerozolima, 19. 1. ŻAT. Sprawa wysla- 
nia delegacji żydowskiej do Londynu 
podczas obrad Waad Leumi ©droczona aż do 
powrotu do Jerozolimy przewodniczącego 


Waad Leumi inż. Rutenberga. Delegacja, którą ! 
będzie 


Waad Leumi ma wysłać do Londynu, 
miała za Zadanie zająć stanowisko wobec za 


mierzonej zmiany Konstytucji Palestyny, a nad * 


to przeprowadzić szeroką akcię wśród całero 
żydostwa na rzecz odbudowy Palestyny. 
skład delegacji wejdą też nadrabin Kuk : 
Bialik. 


Deszcze w Palestynie 


Jerozolima, (ŻAT) Ulewne deszcze, któ 
re trwają już od kilku dni w Palestynie, w wie 
lu miejscach uszkodziły tor koie:cwy i utrudni- 
ły komunikację. Onegdaj pociąg. pasażerski 
z Kantary zdołał dojechać jedynie do Gazy. — 
Pasażerowie zmuszeni byli przez całą noc cze- 
kać w polu dopóki tor nie został naprawiony. 
Przesyłki pocztowe przychodzą z opóźnieniem 
metki ii WRÓC | M 6 EEC | 


poeta 


została : 


W: 
| Poniedziałek: 


Pogromczyki z roku 1906 
przed sądem 


Moskwa, 19. 1. ŻAT. W Hon:lu odbył się 
proces przeciw uczestnikom pogrotnu, urządzo- 
| nego w roku 1906 przez członków „Centralnego 
| Komitetu Sojuzu Ruskoge Narodu", pogromo 
; wef organizacji carskiej Rosji. Proces trwał 6 
dni. w czasie których przesłuchano około 59 
. świadków, w tem 6 Żydów, którzy ucierpieli 
podczas pogromu. Sąd skazał Iwana Dawidowa. 
na karę Śmierci, Sergieja Makowskiego na $! 
_ lat, a Jefima Kacanowa na 5 lat więzienia. 
i —— o 
e e a en 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
„Uśmiech losu* (z udz St. 
cza — przedst, popularne, ceny zniżone), 
Wtorek: „Maman do wzięcia”, 
TEATRY ŚWIBTLNE I DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Upadły Anioł“, 
SZTUKA: „Czterech djabłów*. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Bezbronne dziewczę”. 
CORSO: „Obrońca w masce“, 

NOWOŚCI: „Generał gwardji królewskiej” 
WARSZAWA: „W krainie srebrnego lisa" 


Tin Tin), 
WANDA: „Małżonek wbrew wali” (Monty 


Banka). 


Jara- 


(Rin 


aplikantów palestry całego państwa: 
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Bunc wobec Palestyny 


i socjalistyczna edpowiecź Bundowi 


(w) w dych zeszytach znanego 
socjalistycznego miesięcznika amerykańskie- 
go „Di Cukunft* oraz doskonale redago- 
wanego miesięcznika krakowskiego „Prze- 
gląd Współczesny* zamieścił p. Liebmann 
Fiersch, profesor statystyki i demografji na 
uniwersytecie genewskim, obszerny, prawie 
identyczny artykuł o „Sjonizmie eae 
eż arr Prot. Hersch, znany teorety 
bundowski, wypowiedział już swoje poglądy 
+ i obecną sytuację palestyńską 
chi zgromadzeniach w Warsza- 
wk i Krakowie. W swoim artykule nie 
powiada nam więc prof. Hersch nic nowego. 
. jego myśli są następujące: Sjonizm 
Rigdy nic zdoła doprowadzić do tego, ażeby 
w i nie znalazła się większość narodu 
o. Co więcej, zdaniem prof. 
Herzcha e uda się również sjonizmowi 
ć w samej Palestynie większość 
wską w stosunku do ludności arabskiej. 
teoria o „bankructwie* i „tragedji* 
Sjonizmu. Stąd też płynie postulat o koniecz- 
„likwidacji sjonizmu politycznego”, 
gdyż hasła polityczne sjónizmu stanowią 
prowokację dla ludności arabskiej. Żydzi 
muszą więc porzucić sjonizm polityczny 
1 „muszą razem z Arabami dążyć do demo- 
kratycznego samorządu Palestyny przy za- 
gwarantowaniu Żydom praw mniejszości 
religijno-narodowej*. 

Na terenie ekonomicznym „musi ustać 
wzajemny bojkot, imigracja żydowska winna 
być uregulowana w zalezności od stanu 
i możliwości ekonomicznych kraju, a ko- 
lonizacja odbywać się może tylko w taki 
Sposób, aby nie była ona równoznaczna 
ze skrytem wywłaszczeniem chłopa arabs- 
kiego“. Prof. Hersch przyznaje wprawdzie. 
że w masach żydowskich żyje mistyczna 
tęsknota za Palestyną, lecz tęsknota ta nie 
jest gwarancją przyszłości, gdyż „wielu 
Z nas przez całe życie tęskni za latam 
dziecięcemi, które jednak minęły na zawsze*. 

Tyle — w ogólnikow em streszczeniu— 
prof. Hersch. 

Ale żydowscy socjaliści w Ameryce, 
będący odpowiednikiem naszego Bundu, 
nie pokrywają się bynajmniej z poglądami 
i stanowiskiem p. Herscha. W tym s: mym 
numerze „Di Cukunft*, w którym zamiesz- 
czony zostal artykuł prof. Herscha, «dpo- 
wiada mu zaraz na nasiępnem miejscu re- 
daktor pisma, znany doskonały publicysta 
socjalistyczny, A. Ljesin artykułem, który 
poniżej dosłownie w przekładzie przy- 
taczamy : 


„A więc wielce szanowny tow. Hersch 
nie należy już więcej do zupełnie ortodok- 
syjnych bundystów, albowiem pogodził się, 
juz z myslą że w Palestynie Żyje przecie 
175.000 Żydów — z największym odsetkiem 
robotników, jaki miało kiedykolwiek żydow- 
skie skupienie na świecie Tow. Hersch 
jest wprawdzie jeszcze ciągle AB PRE” 
wrogiem politycznego sjonizmu. Ale i 
jest zatroskany o praktyczną pracę w Pa- 
lestynie. I nietylko jest zatroskany, ale 
nawet zmattwiony wielkiem niebezpieczeńst- 
wem, które wisi nad głowami żydostwa 
palestyńskiego. Ale, jak to powiadają 
nasi starzy mędrcy: grzech powoduje grzech 
— jeden grzech a bą 
Skok zaczyna się grzeszyć to się 
już rpa M bez końca. Skoro Tow. Sai] 
zeszedł db o Z prostej drogi bundows 
to kto wie, do może jeszcze , 
dokąd go może jeszce zaprowadzić jego 
dobre serce żydowskie. Może nawet wprost 
do politycznego sjonizmu. Przecie i dawni 
chowewe sjoniści także byli z początku 
tylko za praktyczną pracą w Palestynie. 

A czyż praktyczna praca 175.000 Ży- 
dów-pionierów w tak małym kraju jak Pa- 
lestyna nie jest już sama przez się pracą 
polityczną, E e dę sjonizmem ? 

Owych 175.000 Żydów w Palestynie 
uważa się przecież za awangardę znacznie 
większej imigracji żydowskiej, która musi 
tam przyjść i która tam przyjdzie. To 
jest ów stary, przez tysiąclecia wytęskniony 
i wypłakany sen o Jerozolimie, która zmart- 
wychwstanie, sen, który ciągle jeszcze żyje 
w sercach mas żydowskich. 

I także jeszcze dzięki temu, że masy 
żydowskie we wschodniej Europie duszą 
się i są duszone i nie mają na całym sze- 
rokim Świecie dokąd słę uciec. Oto pisze, 
"np. tow. Abramowicz, że postęp w Pales- 
tynie będzie szedł przeciwko uż Pan 
Bóg wie go, dlaczego on jest tego tak 
pewny. Ja sądzę wprost odwrotnie. Że 
jednak postęp w Europie wschodniej idzie 
przeciwko Żydom — to chyba nie ulega 
żadnej wątpliwości. Nawet tam na Łotwie, 
gdzie Żydzi czują się już wolniejsi, są do- 
słownie rujnowani przez ruch współdzięlczy 
] cóż na to mogą poradzić ludzie postępowi? 

l dlaczego jest tow. Hersch specja!nie 
takim pesymistą co do Żydów w Palestynie, 
a nie co do Żydów we wschodniej Euro- 
pie? ! dlaczego są Żydzi w Palestynie 
samej odważni? Czytam artykuł tow. 


ga i Nek mi się, że A jeda 
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z najsilniejszych rozdziałów Ezechiela — 
tak czarne proroctwa, tak straszne przepo- 
wiednie. Czemu więc jednak Żydzi w Erec 
Israei są tacy odważni ? Mieszka wszakże, 
koniec końcem, tow. Hersch w Genewie, 
i to jest u niego wreszcie tylko nastrój, 
podczas gdy Żydzi w Erec Israel żyją prze- 
cie na placu boju, stoją dzień w dzień 
w ogniu walki — a tow. Hersch w Genewie 
jest pesymistą, Żydzi zaś w Palestynie są 
optymistami. Czy to nie ciekawe ? 

A oto znowu tow. Hersch irytuje się, 
ponieważ prowadzi się rzekomo „zatrutą 
hecę przeciw Arabom*. 1 znowu go nie 
rozumiem, Co i kogo ma on na myśli ? 
Pizecież nie może mieć na myśli naszych 
protestów przeciw arabskim rzezłom w He- 
bronie, Safedzie i Moccy, które wstrząsnęły 

całym światem żydowskim. Czuć wszakże 
w jego artykule, że i on sąm jest wzbu- 
rzony. Pocóż więc daremnie się irytuje ? 

I pocóż tyle mówi (po żydowsku a nie 

po arabsku) o konieczności porozumienia 
Edo wako- arabskiego ? Ze strony żydow= 
nie zachodzą przecież w tym kierunku 
Żadne trudności! Atoli Arabowie odpowia- 
dają na porozumienie nożami i rewolwerami. 
I pocóż stara się tak energicznie dowieść 
że i wi nie wd się mandatu nad Pa- 
lestyną wiemy, że Anglija 
chce m4 ELYN a skoro Anglja chce 
to niema takiej siły na świecie, którabī 
się mogła Anglikom przeciwstawić. To 
wszystko są fakty, a Żydzi w Erec Israel 
patrzą tym faktom odważnie w oczy, a mimo 
to mie opusżczają rąk i nie popadają 
w taką rozpacz, jak towarzysz Hersch. 

A jeśli mogliśmy raz patrzeć na wiełkie 
piękno Bundu w Rosji i entuzjazmować 
się jego heroiczną walką — diaczegoż nie 
mamy teraz widzieć wielkiego piękna w 
Palestynie i entuzjazmować się tą walką 
heroiczną ? 

I dlaczego oblicza few. Hersch iak 
skrupulatnie ofiary w Erec Israel i jęka się 
tak przed krwią przelaną w wace? 
obliczał on, stary benio ongiś z tekim 
samym strachem ofiary walki bundowskiej - 


w Rosji? 
Tow. Hersch mówi o lęsknocie mio- 
dośći. Nas, w na młod 


zapałała 
epopeja Bundu w R Gdy 
urodzili dwadzieścia MEET lat założ og 
libyśmy się może obaj, tow. Heeh 1 je, i fa, 
między chalucami w Erec israel. Jest wszakże 
epopeja socjalistycznej Erec Israel z 
nością niemniej wielka i cudowna — te 
oto odrodzenie na naszej staro - nowej, tylu. 
tęsknotami żydówskiemi o: 
tylu strumieniami żydows krwi boha- 
terzniej zroszonej E AB E a abw. a Bona ziemi | 


e z Buchhoizem Pridam 


zabawe dla półnią jej serce i mówi do | polną PIANĘ |mgrióc Mk sdi 3 2 zaczej A 
| uczczenia sukcesu Buchholza, Bezwarunkowo mi- F 
| 


SZALOM ASZ. 


MATKA 


: sisz przyjść, Bedą wszyscy nasi przyjaciele: Mo- 


: szkowicz, Freier, zaprosiłam też Nadla i wielu m>- „Jalkibe jeszcze jestem głupła* — głożmoe wą 
117 "PA “i "ARR ' wych przyjaciół, których Buchholz musi pozmać”. | śmieję a jed were się w jej oczach. 
ag dalszy ) W tem miss Forster spostrzegła nowego woho Chce być sama jedna, nie choo widzieć budi 
Nagle ma wrażenie, jak gdyby Buchholz nie był | dzącego guścia. Wskakujo na omen: | ucjońdika 
Eeee a derka „Przebacz, mała Ďwojro, muszę Buchholza | do domm, 


Jesi przedstawić temu panu. Jest to redaktor, iwoże 
wiele dla Buchholza uczynić. Do widzenia dziś 
wieczorem!“ — miss Forster malemi kroczkami 
odchodzi, bierze Buchholza pod ramię i prowadzi 


go ku wchodzącenu pamu 


jej bratem, przyjacielem, który 
jej bardzo iuiski a œa myśli nad tem co dla 
Niego byłoby lepizj. A gdy porównywuje siebie 
z miss Forster, d i do przekonania, że lepiej 
ie dla Buchholza, gdy z miss Forster pojedzie 


Domy: skiopzydainke, 


| Jakostto aet A Qa ee 


do Europy a nie z nią.. Miss Forster jest w N: : 
y- „Na jej zabawę nie pójdę!“ — mocno postana- 
kaząażcona jest piękna, jest dobra, umie z ludźmi | wia Dwojra — „jak ona to sobie mądrze obmy- „Ale nie może tak być; wumik nie może tak 
mchbolz będzie z nią tak bardzo szczęśli- | Śliła...* być — zmowu napływają do jej oem my, które 


Głęboki ogarnia ją smutek, chociaż żadnego ku 


»Boże Boże! Co za mysli mnie nawiedzają, oo | temu nie ma powodu i niepostrzeżenie opuszcza A 
% myślę! Nie, nie, tak nie jest! Jestem zła. wstre- | salę Wychodzi na ulicę Piąta Avenue jest bardzo | Poduszek i szepęe: o., 
tat Buchholz należy do mnie i nie pogwole, by ożywioną. Automohile pędzą tu i tam ludzie przy- RE dlaczego? 
Bi go zabrano. Ja, ja go dla siebie wyszukałan, | chodzą i odchodzą, słońce świeci lak jasno, tak szystko co przeżyła, przesu va się przed nią, 


a w jej wyobraźni zjawia się to ostatnie — co 


ja go mam jak nikt, nikt go nie zna. Sam mi to uroczyście „A ja jesiam wolna, me muszę praco- d 3 h 

Powiedział — że bezemnie będzie nieszczęśliwy, | wać i mogę taksamo jak wszyscy inni spacwrować Poe. OS AE ią P: 
niowgo nie potrafi stworzyć. Sam powiedział | po piątej Avenue; a wkrótce pojadę do R ryža »Wszak nie moz "b, wszak nie może być“. 
ma wargi jej drżały. Buchholz sam to powiedział, Wszak ur ie i | pCzemu tak mysię? Dlaczego mam tak czarnę 


myśli?" 


„Ozy naprwwdę hędzie bezemnie nieszczęśliwy, | święcie mi to obiecał. i 
Gdy będzie x nią razem?“ — wgryza się w pękają- | A jednak Dwajcze jest smumno na duszy. Tam | Gdyby mogła wypoliczkowałaby się sama 
dei bólu jej narca bolesne zwątpienie. Wtem wi- | na górze, ponad Generalnym Parkiem. który stąd | Wtem wpada jej coś nowego do głowy Podmo- 
nagie przed sobą miss Forster, która tak przy- | można widzieć, niebo staje się szersze i dłuższe | si się 7 mżka, myje się, czesze się, wygładza swą 
jaźnie do niej się śmieje, że w tym uśmiechu roz- | Pełno tam jasnych obłoczków, wyłamaja się i mi- ' suknię, nakłada na siebie najpiękniejszą cygań- 
wieweją się wszystzie jej wątpliwości. kają niebieskie obłoczki. „Częgóż myślę tylko o ' ską chustkę. którą Buchhołz najbardziej lubi, do 


wcale cię 
do maje 


obłokach? ' 


uszu wkłada kolczyki i siada na fotel, by czekać 
Nagie żal jej się arobiło Głęboka skrucha wy- | 


» e. mała Dwojro? Dzisiaj 
ra Musisz dzisiaj na Buchbolsę. (Ca m 


ame zie wódzialuo, 
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sięciolecie suchej Ameryki 


Sinclair Lewis contra Upion Sinciair 


K) Dnia 16. stycznia or. upłynęło dzie- 
dęć lai Gd wprowadzenia w Ameryce pro- 
bibicji Łnia 36. stycznia 1919 r. zakazano 
w Ameryce publicznej i prywatnej sprzedaży 
alkohel:, zorganizowano całą fiotę, która 
miała strzec wybrzeża przed dowozem nie- 
mora!nych trunków, dnia 16. stycznia rozpo- 
częła się trwająca po dziś dzień wojna mię- 
dzy „mokrymi* a „suchymi“. Warto po- 
święcić trochę więcej uwagi temu ciekawe- 
mu dziesięcioleciu. 

Udzielmy przedewszystkiem głosu obroń- 
ccin prohibicji. Dowiadujemy się więc z ich 
ust, że odgrywająca w politycznem życiu 
„meryki tak doniosłą rolę „prosperity“ 
'«obrobyt) zawdzięcza głównie swój sukces 

„ohibicji. To, że każdy robotnik posiada 

"az swego Forda, jest tylko rezuitatem tego, 

robotnicy, zmuszeni do trzeźwości, ina- 
«ej i produktywniej używają swych zarob- 

"w. Wprawdzie wedle statystyki nie każdy 

„otnik ma Forda, gdyż jeden Ford przy- 

ia na sześciu obywateli Stanów Zjedno 

enych, ate mie zmniejsza to bynajmniej 

niesłości samego zjawiska, Dzięki bowiem 

srdem robotnik przezwyciężył tak straszli- 
"4 plagę mieszkaniową. Robotnicy mogą 
iieszkać w dalszych peryferjach wielkich 
Lizemysłowych i fabrycznych ośrodków, a 
czujna i ruchliwa amerykańska inicjatywa 
wyczarowała na tych peryferjach miast 
higjeniczne robotnicze osady, składające się 
z małych domków o trzech- do cztero po- 
kójowyci mieszkaniach robotniczych. 

Podniósł się też poziom oświaty, gdyż 
dzieci sobotników mogą znowu przy pomocy 
tych Fordéw korzystać z wyższych zakła- 
dów naukowych. Obrońcy prohibicji operują 


3 by w że procentowy u- 
dział dzieci roboiniczych w Średnich i wyż- 
szych zakładach naukowych znacznie wzrósł. 
Dawniej aśkohół był jedyną formą wyżycia 
się kiesy robotniczej, a teraz robotnik chcąc 
nie chcąc musi swoją energję w inny spo- 
sób wyładowywać. Podniosła się więc nie- 
tylko stopa życiowa klasy pracującej, ale 
też i jej poziom umysłowy. 

A cœ najważniejszą jest rzeczą, podniósł 
Się poziom moralny klasy robotniczej i 
wacstw średnich, co również należy zapisać 
na konto prohibicji. Znany amerykański pi- 
sarz socjalistyczny Upton Sinclair jest go- 
rącyaa zwołenikiem prohibicji, a to jego 
stanowisko pozostaje we wyraźnej niezgo 
dzie ze stanowiskiem partyj socjalistycznych 
i ozganizacyj robotniczych, które występują 
przeciwko prohibicji w imię obrony wol- 
mości i zwaiczają alkoholizm innemi zupełnie 
środkami. Sinclair opowiada otwarcie, że 
doszedł do swych przekonań pod wpływem 
osobistych doświadczeń. Ojciec jego był 
aikohołikiem i stał się dlatego źródłem nie- 

ia dla całej rodziny. Sinclair obser- 
wował też zgubne skutki alkogolizmu nie 
tylko w najbliższem swem otoczeniu, a de- 
monowi alkoholizmu przypisuje wiele ro- 
dzinnych tragedyj. Ucięmieżenie kobiet, 
rozpanoszenie się chorób wenerycznych, zu- 
pełna degeneracja młodego pokolenia — oto 
następstwa alkoholu, które ustały, gdy wpro- 
wadzono prohibicję. Jeśli się więc dąży do 
uszlachetnienia rasy, musi się być zwalen- 
mikiem prohibicji. 

Posłuchajiny teraz, co na to odpowiadają 
przeciwnicy prohibicji. Amerykanie lubują 
się w statystyce, nic więc dziwnego że 
przeciwko statystycznym danym obozu 
mmchych* obóz „mokrych“ wytacza ciężką 
aitylerję swojej znowu staiystyki. Ponury 
ma być blans tego dziesięciolecia Około 
dwa tysiące ludzi ma się narazie do zano- 
towania, jako ofiary organów policji prohi- 
bicyjnej. Do tych trupów doliczyć należy 
wielokrotnie cyfrę tę przewyższające szeregi 
ciężko rannych. Smierć wogóle na każdym 
kroku towarzyszy prohibicji, bo wedle u- 
rzdcwej statystyki dla lat 1919—1928 (rok 
b 


1929 wcale jeszcze więc nie wchodzi w ra- 
chubę) 20,450 fudzi umarło z powodu za- 
trucia przemycanym i fałszowanym alkoho- 
lem. Jest to doprawdy bardzo smutne Żni- 
wo śmierci tej dziesięcioletniej wojny! 

W innem zaś Świetle przedstawia Się ta 
zachwalana przez Uptona Sinclaira moral- 
ność. Możemy się tutaj powołać na innego 
wielkiego pisarza należącego również do 
amerykańskiej lewicy, a mianowicie na Sin- 
claiia Lewisa, kióry w jednem z ostatnich 
swych dzieł, demaskujących amerykańską 
obłudę, w pełnej humoru i zjadliwej satyry 
powieści „Człowiek który znał Prezydenta 
Coolidgea* opisuje rozmaite pod maską 
pobożnosci doskonale prosperujące bary 
iszyneczki w których można dostać whisky. 
Ale jeśli ktoś nie ma zaufania do lewico- 
wego pisarza, niech sięgnie po samo życie, 
które ma być tak bardzo interesujące, o ile 
potrafimy się z niem zetknąć w bezpośred- 
nim kontakcie. W Ameryce powstał obec- 
nie nowy przemysł przemytniczy | tajnego 
handlu, mianowicie „Bootleggers“ i „Speak 
easies,', inwestycja w te nowe przedsię- 
biorstwa przemysłowe dochodzi do setek 
miljonów dol. Kryminalistyka wzbogaciła 
się też o nowy odcień przemytników, któ- 
rych w dodatku opinja publiczna otacza 
wprost romantycznym czarem. Koło wy- 
brzeża krążą statki „bootłe_gerów*, wy: 
mykające się kontroli kutrów policji mors- 
kiej. Całe karawany aut, obładowane alko- 
holem, przedzierają się przez gęste lasy 
Kansdy, by dostać się niepostrzeżenie w 
umówione miejsce na amerykańskiej gra- 
nicy, gdzie przy świetle pochodni nastę- 
puje przejmowanie towaru. Ci przemytnicy 
chełpią się cudami waleczności i chytrośc: 
w przekradaniu się przez granicę + Nieraz 
dochodzi też do regularnej bitwy, gdyz 
przemytnicy są doskonale uzbrojeni, po- 
siadają nawet karabiny maszy. i lekką arty- 
lerję i nieraz z tych zbrojnych zapasów 
z granicznemi strażami wychodzą zwy: 
cięsko. 

Dodajmy do tego jeszcze aście amery- 
kańską samogonkę przypominającą tak 
bardzo sposób fabrykacji wódki praktyko- 
wany po wsiach rosyjskich, a będziemy 
mieli zupelny obraz wspaniałości prohibicji. 
Rozumie się samo przez się, że „samo- 
gonka“ nie bardzo liczy się ze zdrowiem 
odbiorców, a sposobność do robienia inte- 
resów jest tak ponętna, że tej pokusie nie 
mogą się oprzeć stuprocentowi Amerykanie. 
Jest to prawdziwe żerowisko spekułantów, 
geszelc arzy, zbrodniarzy i trućicieli. Eu- 
genika czyli dążność do uszlachetnienia 
rasy, na którą powołuje się socjalistyczny 
Upton Sinclair, pełne zgrozv odwraca swe 
oczy od ponurego widowiska. 

Oto objektywny bilans dziesięciolecia pro- 
hibicji. Wszyscy w Ameryce zdają sobie 
Sprawę z tego,że stan ten trwać nie może. 
Powstała nawet teraz nowa organizacja, na 
czele której stanął tak w Ameryce popular- 
ny generał Clare E. Edwars, która planuje 
olbrzymią propagandę za zniesieniem pro- 
hibicji. Z drugiej strony, zwolennicy „su- 
chych' postanowili na tę ofenzywę „„mok- 
rych“ odpowiedzieć swoją kontrofenzywą 
Prezydent Hoover, który jak wiadomo do- 
szedł do władzy między innemi też pod 
hasłem utrzymania prohibicji, powołał do 
życia komisję dla zbadania całej sprawy, 
Komisja ta stwierdziła, że dotychczasowe 
metody walki z alkoholem nie bardzo są 
skuteczne, i dlatego zaproponowała po- 
większenie służby policyjnej, budowę no- 
wych 30 motorówek dla ochrony wybrzeża, 
postawienie na granicy Kanady całego kor- 
pusu armji składającej się z 10.000 ludzi, 
obostrzenie sankcyj karnych za przekroczenie 
ustawy prohibicyjnej. Jednem więcsłowem, 
zamiast rozbrojenia na tym odcinku wojny 
domowej w Stanach Zjednoczonych nastę- 
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Miljonerzy i miljarderzy 
w St. Zjednoczonych. 


Wedle ostatniej statystyki okazuje się, że 
Stany Zjednoczone posiadają „tylko“ 42.000 
dolarowych miljonerów. Nie chcemy jednak 
mówić o tej armji, albowiem gdzie, jak 
w Nowym Jorku, na jednej tylko ulicy mie sg- 
kają trzy tysiące miljonerów, ich wartość 
kursowa znacznie spada, lecz mówić chce- 
my o 300 multimiljcnerach, stanowiących 
niejako arystokrację plutokracji. Muitimiljo- 
nerem nazywa się w Ameryce beeta; 
który rocznie posiada dochody w kwocie 
miljona dolarów. Zrozumiałą jest więc rze- 
czą, że tąki pań patrzy z pogardą na czło- 
wieka, który w swym majątku posiada „tył- 
ko* miljon dolarów. 

A miljarderzy ? jest ich tylko sześciu, a 
należą do nich: Ford, Rockefeller, Mellon, 
Morgan, du Pont i Baker. Europa nie po- 
siada żadnego dolarowego miljardera. Bied- 
na Europa! 

Stary Rockefeller doszedł do swych mil- 
jardów — po trupach. Biografja jego życia 
cuchnie naprawdę trupim zapachem. Ak 
ponieważ wielką część swego majątku po- 
święcił celom filantropijnym, przeto „zapo- 
mniano* o jego „grzechach“. Dotychczas fun- 
dacje Rockefellerowskie pochłonęły 600 mil- 
jonów dolarów. Mimo to opinja publiczna 
nie przebacza mu przysłowionego skąpstwa 
i tysiączne opowiada anegdoty o sknerstwie 
Rockefellera. Bardziej nowoczesnym jest już 
jego syn, Rockefeller junior, który nie jest 
takim skostniałym konserwatystą, jak stary 
Rockefeller. Dynastja Rockefellerów uchodzi 
wciąż za najbogatszą w świecie, chociaż 
prześcignął ją znacznie już Ford. 

Majątek Rockefellerów oceniają na dwa 
miłjardy dolarów, podczas gdy Forda oce- 
niają na dwa i pół miljarda. Ford w De- 
troid wytwarza codziennie 7000 samocho- 

* dów, rocznie około dwa miljony. Zarabia 
więc dziennie około miljona dolarów. Mimo 
to pozostał Ford skromnym człowiekiem, 
żyjącym w świecie maszyn i wynalazków, a 
jego najlepszym przyjacielem jest genjaln* 
starzec Edison. 

Trzecim z rzędu miljarderem jest Andrew 
Mellon, były minister finansów Stanów Zjed- 
noczonych. Jest to chłodny milczący asce- 
tyczny starzec, który zachował energję mło- 
dości, a w swej samotni snuie wciąż gigan- 
tyczne plany. 

Najpotężniejszym człowiekiem świata jest 
bezsprzecznie czwarty z rzędu miljarder, 
Pierpont Morgan. Jego podpis obalać może 
rządy, może finansować całe kraje. Uderze- 
nie jego w stół wywołuje drżenie na całym 
świecie. Ale Morgan nigdy, w dosłownem 
znaczeniu, pięścią nie uderza w stół. Mor- 
gan mówi cicho, nie akcentując swych słów. 
Świat zna Morgana tylko jako bankiera, ale 
do niego należą General Motors, Radiocorp, 
General Electric, on kontroluje koleje, linje 
okrętowe, wielkie banki, telefony i telegraty, 
siły wodne, a pozatem posiada trust Środ- 
ków żywnościowych... 
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ZŻerccbiesenie dyfterii 


zepemoca szczepień ochronnych 


J edną z najgroźniejszych chorób wieki 
dziecięcego jest dyfier'a Czyli bonica. 
Ataknie ona rajereóc'e* dziel W wieku 
od 1—5 Jat. Ctercka ta przed wprowa- 
d zenien> sure w'ey lecznicze” zb*eTała obfite 
żniwo. to 750% wszystkich Przypadków 
dyfieri' !cfczyło się śmiercia. Dopiero pod 
koniec XIX. sinlecja liczka zecForowań 
i zgonów r? '« crorche obniżyła się znacz- 
nie w wielu Fraiach. 

Surow'ca przeciwcyfteryczna wprowa- 
dzona w rżvcie w r. 1804 cHazała sie 
wielkiem cobroczieisiwem dla Indpkości 
i została wkrótce zastosowana na całym 
świecie, chniża'se adrazr 7znecznie oroze 
tej choroby. Szerokie zastoscwznie 
surowicy lecznicze: chniżyło nrzes7łc 10-kro 
tnie ćmierielnrość dzieci wskutek cvflerii 
nie wywiera'ąc ednakże większego wpływu 
na rozy cwszechnienie dyfterji i nie zmniej- 
szajac liczby zachorowań na te ekorobe, 
Od 1894—1926 liczby zackorowań na dyf- 
t'ere ufrzymywałv sie mniei wiecei na 
ednym poziomie. Równowaga ta w ciągu 
*wóch ostatnich lat została nagle naruszona 
iak, że w latach 1827—1928 rozpowszech- 
nienie dyfterii wsmceg?o się znacznie. Jedno- 
cześnie ze wzrostem liczbv zachorowań 
wzmogła sie i Śmiertelność wskulek tej 
choroby. Szczególna uwasc ?wróciła częs- 
tość przypadków cieżkich izw. toksyez- 
nych. w których surowica przeciwdyfte- 
ryczna nie dawała żadnego efektu. poprost!: 
rawodziła. 

Widzim: więc, że nietylko nasiliłe sic 
rozpowszechnienie dyfterji lecz równe- 
'ześne wzmogła się i ej ziadliwość, tak. 
„e surowica lecznicza, dawniej tak potężna 
broń w walce 7 dyfier a zaczęła zawodzić, 
Niepokojące to zjaw'sko dało impuls uczo- 
nym do zajęcia się kwesta zwalczania 
dyfterii zapomocą czynnego ucdpornienia. 

Uodpornienie dzieci na dyfierię szczepie- 
niami ochronnemi zainiec'owali w r. 1913 
uczeni niemieccy Hahn i Behring. Użyli 
oni do tego celn szczepionek, złożonych 
7 mieszanki jadu dyfterji i surowicy prze- 
ciwjadowei. — Szczepienia te przeprowa- 
dzili ogólnie wśród dzieci, nie uwzgłęd- 
niając istniejących powszechnie różnie co 
do wraźliwości na tę chorobę. 

W innych kraiach, tẹ samą metodę szcze- 
pień ochronnych zastosowano później już 
tylko u dzieci wraźliwych, posługując się 
badaniem zapomocą tzw. odczynu Schicka, 
Odczyn len polega na doskórnem wstrzy- 
kiwaniu kropelki rozcieńczonego jadu 
dyfterji-toksyny. Dzieci niewrażliwe posia- 
dają we krwi ciała dokładnie jeszcze 


— 


zasługi. Opracowali i udoskonalili oni 
metodę szczepień mieszanką z jadu dyfte- 
rytycznego i ciał przeciwiadowych (toksyn 
i antyłtoksyn), a następnie zorganizowali 
na szeroka skalę badania na wrażliwość 
oraz szczepienia przeciwdyfterytycznego 
7 początku w większych miastach a nasięp.- 
nie w całym kraje. Aby szczepieniom tym 
dać jak najszersze zasłosowanie stworzyj; 
oni obszerną organizacię, której działalność 
polega głównie na propagandzie zapomocą 
druków, wykładów, filmów, pogadanek į tp, 
We wszystkich szkołach emerykańgk;ch 
rodzice dzieci, wstępujących do szkoły 
dostają druki, nelecające uodpornienie dzieci 
przeciw dyfterii. 

Ocena wyników akcji szezepiennej opiera 
się z jednej strony na badaniu odczynów 
skórnych metodą Schieka. Dzieci o odczy- 
nie Schicka dodatnim, czyli wrażliwe na 
dyfterję po 3-krotnem szczep eniu zyskują 
odczyn Schicka ujemny, przestają reagować 
na toksynę, czyli nabywaja odporność 
przeciw dyfterji. Odsetek uodpornionych 
w ten sposób dzieci wynosi około 900%. 
^ drugiej zaś strony obserwacje dzieci 
szczepionych a następnie badanych na 
odczyn Schicka wykazują, że dzieci, które 
po szczepieniu przestały reagować, są już 
cdporne na dyfterję i w środowisku zaka- 
żonem nie chorują. W ocenie wyników 
uodparnianie przeciw dyflerji ogromne zna- 
czenie dodatnie ma ten fakt, że odporność 
przeciw dyfterjj raz nabyta jest stała. 
Dzieci, które vodporniły się i przestały 
reagować na toksynę, zachowują tę odpor- 
ność przez całe życie. Niema więc potrzeby 
szczepienia po pewnym czasie powtarzać, 
iak „ak tego wymaga uodpornienie przeciw 
ospie. Szczepionka używana w Ameryce, 
a składająca się z mieszanki toksyn i anty- 
toksyn okazała się wadliwa, ponieważ 
uzyskanie odporności u dziecka po szcze- 
pieniu następowało dopiero po 4—6-ciu 
miesiącach, czyli że w międzyczasie dziecko 
mogło ulec zakażeniu następnie ad dyfte 
ryłyczny w szczepionce zawariy wywołeł 
czasem objawy Zatrucia, 

W roku 1923 przygotował francuski 
uczony Ramon nową szczepionkę przeciw 
dyfterji, a którą nazwał „anatoksynąć*. 
Zawiera ona jad dyfieryiyczny (toksynę), 
przekształcony 'nieszkodliwiony zapo- 
mocą formalini wysokiej temperatur; 


tak iż szczepionka przestała być tragea, 
zachowując całkowicie swą siłę uodpornin- 
jaca. Szczepienia anatoksyną nie wywołują 
nigdv jakiegokolwiek powikłania w ustroju 
szczenionym. Anatóksyna wyrugowała it- 
natnie z użytku szczepionkę amerykańską. 

Szczepienia zapomocą Anaioksynv są 
już obecnie stosowane we wszvsikich kra» 
iach Europy | Ameryki Przed szezenieniam 
bada sie wrażliwość sieci zanrnoca 
wspomnianego 'n7 odczynu Schicka. Szeze- 
pienia ulegaia tylko dzieci wrażiiwe na 
dvfterie, Anatoksvna iest słosowana £-krot- 
nie w odstenach dwu i trzech-tysadniawych. 
Po dwóch miesiacach do 990%. dzieci 
szczepionych  3-kratnie nabywa irwata 
odporność przeciw dyfterii. Nie ulega obac- 
nie walpliwości. że snatoksvna iest jedną 
z najwspan/a!tczych zdobyczy neuki w ostat- 
nim dziesięcioleciu, a'ei wartość praktvczna 
ma doniosłe znaczenie dla całei ludzkości. 
Obecnie z zupełną pewnością możem% 
twierdzić, że przeprowadzenie powszect: 
nych szczepień, zapomoca anatoksyny 
mogłoby unieszkodliwić zupelnie tak roz: 
powszechnione i zjadliwe zarazki dyfteri! 
i na zawsze usunąć groze tei choroby. — 
Polska była iednym z naipierwszych kraiów 
w Europie, który zainteresował się szeze- 
pieniami przeciw dvfterji. Już w r. 1923 
czynione były pierwsze próby w kierunku 
Spopularyzowania szczepień ochronnych 
przeciw dyfterii. Niestety nie udało się tej 
na szerszą skalę przeprowadzić, widocznie 
drogi do tego celu obrane nie były w na- 
szych warunkach właściwe. W sprawach 
takich decydujące znczenie ma opinia 
i nastroje, panujące w szerszym ogóle 
społeczeństwa. 

Powszechnie wiadomo iest, że przeciw 
dyfterji istnieje środek pewny — surowica 
lecznicza — a więc rodzice nie obawiająe 
się tej choroby nie mają ochoty od zain- 
teresowania się szczepieniami ochronnymi, 
Ten brak zainteresowania jest niestety 
bardzo szkodliwy, bo nprzytomnić sobie 
musimy, © czem już we wstępie wspom- 
niałem, że dyfterja jest ciągle jeszcze 
choroba groźna, że mimo surowiey około 
100%% dzieci umiera a co najgorsze, że 
epidemja d *«r: wzrasta a surowica lecz- 
nicza coraz częściej zawodzi. Chyba społe- 
czeństwo nie będzie żądało szczepień 
ochronnych dopiero wówczas, gdy epidemja 
dyfterji nabierze cech groźnych gdy więk- 
szość dzieci wrażliwych zachoruje i gdy 
szczepienia te będą już spóźnione. W tym 
kierunku należałoby uśw iadomić społeczeń- 
stwo. 


w Gpcowic dz? redakcji: 


GZYTELNICZKA NR, 199: 1) Przypuszczamy, 
ie i to jest nagniotek między pałowmi, ale stwier- 


ryby raz na zawsze usune: 


o .staść Włosów, me- 


dycyna nie zaa SALOMON: 1) Skórę głowy ua- 


dzenie tego bez obejrzenia jest niemożliwe. 2) Pla- 
ster salicylowy (20 proc) jest w takich wypad- 
kach bardzo skuteczny. KRWAWIĄCY: I owszem 
można to cierpienie leczyć podobnie, jak żylaki, 
przez zastrzyki; monża się tedy obejść bez zabie- | 
gu operacyjnego. PIĘKNA HELENA: 1) Im rza- 
dziej, tem zdrowiej. 2) I owszem. 3) Trudno odpo- 
| 
| 
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cierać spirytusem salicylowym 2) Wymaga obej- 
rzenia; bez tego porada niemożliwa. „SAMSON“ 
BUCHHOLZA: Żadnego innego środka polecić 
Panu mie możemy. Wobec nadmiernej  tłustości 
wlosów — proszę myć głowę częściej, a więc co 
4-ty lub 5-ty dzień Noszenie czapki bez wpływu. 
IRENKA: 1) Może być, że wystarczy wylapiso- 
wamie wnętrza nosa przez specjalistę; trzeba jed- 
uak wprzód stwierdzić czy niema wewnątnz po- 
lipa. 2) Tak drobne zaburzenia w funkcjonowaniu 
jajników nie wymagają zazwyczaj leczenia; z 
chwilą zamążpójścia zapewne ustąpią. 3) Masaż, 
gimnastyka szwedzka, obcisły vapierśnik. BEZ- 
ROBOTNY KRAKOW: 1) I owszem, może przyjść 
do niebezpiecznych komplikacyj. 2) i 4) Odpo- 
wiedź możliwa tylko po zbadaniu przez mikro- 
skop 3) Absolutnie nie; byłoby to i szkodliwe i 
karygodne. bo nurażjącez drugą stronę na niebez- 
pieczeństwo choroby. NADZIEJA: Nie jest wy- 


niezbadane, tzw. antytoksyny, które zobo- 
jętniają jad dyfterji (toksynę) i w miejscu 
wstrzykiwania żaden odczyn nie występuje. 
Jest to ujemny odczyn Schicka, świadczący 
o odporności względem dyfterji. U dzieci 
wrażliwych na dyfterję, czyli, nie posiada- 
jących antytoksyn w krwiobiegn, toksyna 
wprowadzona doskórnie nie zostaje zobo- 
jętniona i wywołuje w skórze reakcję, 
w postaci zaczerwienienia, obrzęku i strupa. 
jest to dodatni odczyn, Świadczący, że 
dziecko jest wrażliwe na dyfterję. 
Najszersze zastosowanie znalazły szcze- 
pienia ochronne przeciwdyfterytyczne w 
Stanach Zjednoczonych Amery ki Północnej. 
Akcja szczepienna jest tam prowadzona 
już od 15 lat. Szczególnie dwaj uczeni 
Park i Zingher, położyli na tem połu wielkie 


wiedzięć bez zbadania, bóle głowy mogą mieć 
najrozmaitsze przyczyny. 4) Wskazane dla usta- 
lenia warunków, w jakich odbędzie się poród 
(szerokość miednicy, ułożenie płodu itd.) Nadto 
pożądana jest co pewien czas kontrola moczu. 4) Mo 
żra. TARNOWIANKA 0 JASNYGCII LOKACH: ; 
1) Proszę myć twarz codziennie ciepłą wodą i my- 
dłem, a zaraz potem spłukiwać zimną; w ciągu 
dnia 2—3 razy zmyć twarz wacikiem zanurzonym 
w rozcieńczonej Lrójkromie wodą kolońska. 2) 
Do wody, która Pani myje włosy, dodać proszę 
szczypię sody. Sposobu ami Środka takiego, któ- 


Str. a „NOWY DZIENNIK" wtorek 21. 1. 1930 
kawze, że wywołającą jes lu aiado- wysiępuje 2) Rozsirzygnąć to uoże tyl- 


i N r, x 
ko badanie ginekologicme. NR 7. Z NOWEGO 
TARGU: Może Pani zapyta Swego stałego leka- 
rza, Czy nie uważałby za wskazane zaordynować 


poddać się dach majleniej 
nieszkodliwe. Peni „Eumenolu?' 


QUESTION: Zupełnie 
można też próbować leczenia dnogą wstrzykiwań 
wśródżylnych J. BERG: Zażywa się codziennie 


me 


| m y 
Program stacyj radjofonicznych 
PONIEDZIALEK, 20 STYCZNIA. 


Kraków (3128) 1158-1205 Sygnał czasu, hej- 


ła kasaforowysm,  opodeldo- 
kiem lub wódką fremouską; najiepazy lae tł i 
1310 Komunikat me- 


nak am = prez Io wagi a 


byin jaket poprawa? Li- | cuskiego“, 17,46 Tranemisja yki lekkiej £ „Ga- 
LJA: 1) Zwiłkać rano t wieczór pładkiem syoryay. stronomji* w W 46 Romai. k 
2) Wymaga zbadacia Patrz „Irenka zę. 1. | nikat i ine. 1910 Giełda zbot, 1925— 
MŁODA MĘŻATKA: 1) I owszem, bywa to bo- | 19,50 Odczyt pt: „Lazy i drzewa w Polsce", Wye}. 
lesne; także i drugi objaw, bodaj w mimimalnym  lmż. Dr. J. Skakki, 1958—20 Sygnał czem, D— 


Pec recakc.: 


Ze Światowego Związku Makkabi 


spółki akcyjnei z ogr. por., któraby wydala 
akcje w cenie funta palestyńskiego. Akcie 
grynderskie kosztowałyby nieco więcej i pozo 
stałyby w rękach Makkabi. Każde towarzystwo 
powierza 2 — 3 członkom sprzedaż tych akcyj. 
Zadaniem powyższej spółki ma być wybudowa- 
nie stadjonu i szkoły. Na tej drodze można przy 
odpowiedniej energji zebrać sume 10.000 fun- 
tów, która mie wystarczy wprawdzie na wykoń 
czenie całego stadjonu, ale zdoła na darowa 
nych przez magistrat Tel Awiwu na ten cel te- 
renachprzeprowadzić zasadnicze prace techni- 
czne i postawić trybuny. Dyrektorium tągo to 
warzystwa ma się znajdować w WV. Makkabi 
w Berlinie. 

Drugi projekt przedłożył Aleksandrowicz (Kra 
ków), który broponuje utworzenie łoterjy świa 
fowej, Wygrane mala stanow t tealności w Pa- 
lestyrle udziały pardesowt wylazdy do Pale- 
styny całkowicie pokryje etc. Loterja ta znał 
dzie zbyt także w kołach poza Makkab: | może 
liczyć na zdobycie wiclkich środków rpienięż 
nych. potrzebnych na budowę stadfonu ? szkoły: 

Naszem zdaniem obydwa projekty są dobre 
i nie wykluczają się wzajemnie. Drug jest re- 
alniejszy,pierwszy wymaga pewnego zabezpie 
czenia i skonkretyzowania prawnego właścicie- 
li akcji. (hl.) 


Na ostatniem posiedzeniu prezydjum Związ- 
ku byłi obecni Dr. Cordovi (Bulzarja), Dr. 
Fink (Ameryka), Lewinsohn (Paryż) i Aleksan 
śrowicz (Kraków) w charakterze gości, Posta 
mowiono zoZpocząć wysyłanie nowych lezityma 
myi upoważnić Dra Kottlera w Rydze do re- 
prezentowania WV, Makkabi na zjeździe w Re- 
vaiu, wysłać delegata do Bulgarji i Polski na 
mefbliższe zjazdy organizacyj Makkabi, sporzą- 
rić propagandowy film dla Ameryki dla zdo- 
bycia sympatji tamtejszego żydostwa dla ruchu 
Makkabi, wezwać wszystkie żydowskie towa- 
Bzystwa sportowe i gimnastyczne do rozpoczę” 
itia przygotowań na Makkabjadę w Palestynie: 
w r. 1932 | wszczęcia akcji dła „Keren Fama-' 


Aleksandrowicz (Kraków) doniósł o przygo- 
Gwaniach do zwołania Zjazdu Okręgu Makka- 
b w Polsce, oraz o położeniu żydowskiego mie 
eim grmnastyc”no-sportowego. Ustalono termin 
togo zjazdu na 15 i 16 lutego w Warszawie. 

Akcja WV. Makkabi badowy wielkiego sta- 
Wjonu sportowego w Palestynie, wraz z insty- 
futem wyszkolenia żydowskich nauczycieli ćwł 
czeń cielesnych wstrzymaną Została niestety 
przez ostatnie wypadki palestyńskie. Obecnie 
przedłożone zastały dwa projekty w tej spra- 


WG. 
Jekulieli (Palestyna) proponuje założenie 


Makkabada 1932 


Prezydjum W. V. Makkabi wezwało wszyst- , nie będzie tak łatwo możliwem zebranie tak wy 
kie krajowe związki Makkabi, oraz kluby do | sokiej sumy. 
nich przynależne, do utworzenia projektowa- Mamy do dyspozycji jeszcze 26 miesięcy! 
nych kas oszczędnościowych na Makkabjadę. Każdy zatem żydowski sportsmen i gimnastyk 
Planowana Makkabjada odbędzie się w kwie | powinien sobie uważać za punkt honoru składać 
tniu r. 1932 w Tel-Awiw. Transport uczestni- | regularnie miesięcznie po 3 dolary ti. po 26 zło- 
ków z Europy przeprowadzony zostanie praw | tych, aby oszczędzić do marca 1932 r. kwotę 
dopodobnie bardzo tan m kosztem, albowiem | potrzebną 75 dolarów. 
liczba zawodników i gości umożliwi przypusz- Odkładajcie zatem 1 zloteoo dziennie na Ma 
czalnie zamów enie specjalnego całego okrętu. | kkabjadę — oto hasło, które rozbrzmiewać 
Koszta podróży tam i z powrotem z dwuty- | winno już teraz w całym świecie w ulicy żydow 
godniowym pobytem w Palestynie nie przekro | skiel, w żydowskich towarzyst"rach sportowych 
czy napewno kwoty 20 funtów was (75 dolo, wli | i gimnastycznych. Nikogo z nas nie powimno 
cząjąc w to już uczestnictwo w Makkabjadzie | braknąć na I. Żydowskiej Olimpiadzie na ziemi 
: zwiedzenie żydowskich kolon:j i osiedl'. Oczy | naszej ojczystej. Z całego świata, ze wszyst- 
wiście wielka ilość gości będzie tylko wówczas | kich kra'ów, zdążać będą w kwietniu 1932 r. 
zapewnioną. jeśli towarzystwa nasze rozpoczną | olbrzymie kadry młodych Żydów, nowych Ży- 
już teraz z najw'ckszą energią zakładanie kont | dów, do Palestyny, celem zademonstrowania 
oszczędnościowych dla swych zawodników i | tężyzny fizycznej, a cozatem idzie — i ducho 
członków. ponieważ przy obecnej cigżkiej sytu- | wej, odrodzonego narodu żydowskiego. Czyż 
acji gospodarczej we wszystkich prawie kra: | może istnieć piękniejsza chwila w życiu dla ży- 
tach i ze względu na młodociany wiek przeważ- | dowskiego głmnastyka i sportowca, jak ndział 
nej części naszych g£imnastyków i sportowców ' w Makkabiadzie palestyńskiej? W.) 


Malkabi 'rakowska na lodzie i śniegu 


HOCKEYIŚCI MAKKABI krakowskiej odnie- | w turnieju zakopiańskim. Zdecydowane zwycię- 
Śli niemały sykces, zdobywając drugie miejsce | stwo nad Wista, oraz nieznaczaa przegrana 


à 


O iz a ZD 


I Dział srortewy ‚„Nowegc Dziennika" 


Dra Henryka Lesera 


Nr. 16. 
w, EB 


20,06 Ilejnał, program na dzień nast, 2406 Pæ- 
gadanka muzyczna z Warszawy, 20,50—22 Koncsr8 
międzynarod. z Wiednia na stacje Śśrodkonyo ewro- 
pejskie, (muz. operetkowa J. Straussa, Supp'ego, 
soliści B. Kiurina i F Zwonik) 22 Feljet, PAT, 
Odczyt w j. franc i ang. „O uosorożcu ze Staru 
ni“, 2330 Muz. taa. 24 Tlejnał. 

Warszawa (1411,7) 20,50, 23 Muzyka. 

Poznań (331,8) 14 Gielda, 18,15, 20,30 i 2240 Muz. 

Katowice (403,7) 12.05 Granol. 16 Kom. gosp, 
1615 Dia dzieci, 16,45 Gramof. 17,15 „radjożonji”, 
17,45 Koncert (śpiew A Ilofmanna), 18,15 Mum. 
lekka, 18,45 Rozmait. 19,05 „O Lwowie“, 1950 Le- 
kcja j pol. 2006 Pog.d. muz 2030—22 Koncert 
międzynanod (p. Kraków), 22 Felje PAT. B30 
Muz tan 

Wiedeń (516,9) 11 i 15,90 Muz 20,30 Koncert miş- 
dzynarod, 


Budapeszt (550) 12,05, 19.30, 20,30 i 229) Niem 
Zeosen (1636 16,30, 00 i 21—070 Mam 


— 


tembar- 


poważnym sukcesem, 
dziej, że tak Cracovia, jak i Wisła, miały już 
za sobą poważny trening w Krynicy, podczas 
gdy zawodnicy Makkabi byli zupełnie bez tre- 
ningu. Jeśli chodz! o ocenę drużyny białonie. 
bieskich, to bramkarz „Józek* zadowolił w zu- 
pełności. Brak rutyny, oraz niepewność w nie- 


z Cracovią, są 


których sytuacjach, ustąpią prawdopodobnie 
po kiłku meczach. Obrona Makkabi Sonne — 
Brenner jest może nallepszą częścią drużyny. 
Brenner najlepszy technik w drużynie, szwam. 
kuje ledynie w strzale na bramkę, Pod tym 
wzgłędem nie ustępuje jego partner Sonne. W 
rozbiianiu atakó Sonne jest nieoceniony, sta- 
nowiąc nieprzebytą zaporę dla napadu przeciw 
nika, Atak nie zgra? się jeszcze w nowym skła: 
dzie. Najlepszym tutaj jest Rosner. Reszta gra- 
zy, tak Censor, jak i Landesberger, dalecy są 
jeszcze od swe' zeszłorocznej formy. Zadawala 
jedynie młody zawodnik „Behan“, przewyźsza- 
iący swych partnerów pod względem stylu, łak 
i opanowania lodu. Wreszcie „Jurek“ nie jest 
ieszcze dostatecznie opanowanym graczem pod 
wzgledem psychicznym. Miał dni bardzo dobre, 
czasem lednak grał też bardzo nerwowo. 


SZWARZBARDTÓWNA, narciarka Makkabi 
krakowskiej, brała udział w ostatnich zawodach 
Wisły w Zakopanem, zdobywając w silnej kon- 
kurencii 6-te miejsce na kilkanaście startują- 
cvch, Jest to piękny sukces młodej Zawodnicz: 
e KAB niewątpliwie ma przed sobą dużą przy 
szłość, 

STACJA TURYSTYCZNA MAKKABI KRA. 
KOWSKIEJ W ZAKOPANEM rozwija się wspa 
niale, Stale prowadzone kursy narciarskie cie- 
szą się liczną frekwencią uczestników. Płozatem 
biorą zawodnicy Makkabi udział w imprezach 
narciarskich, organizowanych w Zakopanem. © 
statnio została tam założona sekcja saneczkowa 

KURSY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM 
prowadzi obenie stale Stacją Turystyczna Mak” 
kabi krakowskiej pod kierownictwem facho- 
wych instruktorów. Kierownictwo Stacji udzie 
la wszelkich informacH z dziedziny sportu nar- 
ciarskiego, Zgłoszenia przyjmuje się codzien- 
nie w firmie A. Faber Zakopane Kościel' ska 5, 
przez cały dzień. Opłata za kurs bardzo niska. 

PRASA SPORTOWA nie przyjęła należycie 
sukcesów Makkabi krakowskiej w hokeyu na 
turnieju zakopiańskim i tyżwiąrskich w zorga. 
nizawaniu znakomitej imprezy międzynarode- 
wej. Gdyby je uzyskał klub „aryjski* tamy pism 
codziennych i sportowych pełne byłyby rochwał 
i uznania. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„SEI“: Olimpiada ruwa odbędzi 
1931102 w Lake Placid w Kanadkie M e 
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y TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 


Ouegdaj rozpoczęły się rożgyrywk: w siatkówce 
i koszykówce zimowego lirnieju krakowskiego 
Qkręgowego Związku Gier Sportowych. Pierwsze 
rozgrywki mie przyniosły uaogół niespodzianek, 
przynosząc zwycięstwa faworytów | tak żwycię- 
żył Sokół w walce z Wawelem. YMCA odniosla 
zwycięstwo nad Legją, wreszcie misirzowska Uru 
żyma Polski, Cracovia wygrala w koszykowce 
z Wisłą w stosunku 38:16, ulegając natomiast w 
siatkówoe 30:26. Rozgrywki drużyn kobiecych 
w siatkówce przyniosły niespodziewaną przegra- 
ną Wisły ze Sokołem, oraz wycięstwo Cracovii 
w meczu z Sokołem Mecze drużyn Makkabi nie 
odbyły się z powodu zajęcia sali w Sokole, Dru- 
tys Makkabi rozegra najbliższy mecz z Wawe- 
lem w nadchodzącą środę o godz 9 wiecz w sali 
Sokoła. 

MECZE HOCKEYOWE W KRAKOWIE 

W dmiu wczorajszym miały się odbyć w Kra- 
kowie dwa spotkania mistrzowskie Makkabi— Wi 
uła i Cracovia-——Sokół. Oba spotkania zostały prze 
łażone z powodu fatalnego stanu torów Ślizgaw- 
kowych. 
ORACOVIA—LBGJA I PODGÓRZE KOMB. 8:3 

Jedno z spotkań, 
dradynę biało czerwonych celem zapewniemia 
drużynie kondycji na wiosnę, zakończyło się zde- 
cydowanem zwycięstwem Cracovii. Drużyna kom 
binowana grała do przerwy ambitnie, utrzymując 
wymik 1:1, po przerwie jednak opadła na siłach, 
oddając prowadzenie Cracovii. 


= KRONIKA 


WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
STOWARZYSZENIA KUPCÓW 


obradowało przez cały dzień wczorajszy Popołu- 
dniu odbyły się wybory 12 członków wydziału, 
w których uczestniczyło około 450 czlonków Sto- 
warzyszenia. Wybrani zostali pp: Frotnowicz 
Leopold, Goldman Izrael, Gross Tobjasz, Honig- 
wachs Beer, Horowitz Salo, Margulies Łazarz, 
Nissenield, Perlman Salomon, Rosenblum Woli, 
Schenker Ferdynand, Steiner Arnold i dr. Zimmer 
mann Juda. 


—— 


1924 Zł 
1925 x 
1926 
1927 


! 
| 
| 
y 
i 
I 
| 
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rozgrywanych przez ligowa ' 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549'— 


542,990.628'18 
825,335.727:30 


„ 1.763,294.069'86 M 
„ 2,234.919.643'75 s 


KPEKÓGW,. Gertrudy 8. 
LWC W. Kościuszki 8. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 21. 1. 1930 


NIEUDAŁE WŁAMANIA KASOWE 
Do polici doniósł Szymon Schanzer z Brzezinki 
pow. Ośwaięcim. że onegdajszej nocy nieznam spraw 
cy włamali się do jego biurka i próbowali rozbić ka 
sę ogniotrwałą. Przeprowadzone na mieiscu przez 
policje dozhicdzenia wykazały, że sprawcy dostali 


się do biure przez otwarcie drzwi wy:rychem że 
stojącej w sacie kasy ogulotrwałe, odięli szyldzik 
ud zaniki, a następnie rozdarli puncerz i zrobili o- 


twór wieikości 10746 em. Zamek iednak nic puścił i 
sprawcy "he zdoła! się dostać do wnętrza, W kasie 
znajdowało się 1500 zł. gotówki i weksle nu 10.000 
złotych. Nie mogąc dosiać się do kasy. sprawcy po 
rozbijali pizrka, jednak żadnych pieniędzy w "ich 
nie znaleź". Cisami sprawcy wybil następnie Otwór 
w ścianie * weszli do sąsiadującej z biurem Schanze 
ra wędłiniarni Kazimierza Parcera skradk wędliny 
wartość vkoło 1000 zł. Na miejscu nie pozostawili 
sprawcy żadnych Śladów, ami narzedzi, Dałsze do- 
chodzenia w toku. 
LJ Ld LJ 

W nocy z 16 na 17 bm. nieznani sprawcy włamali 
się po wybiciu okna do lokalu urzędu gmiamego w 
Brzeszczach, pow. Oświęcim, gdzie otwarli niezam- 
kmiętą szatę z której wyrzucili akta. a następnie od 
sunędi ją od stojącej obok kasy ogniotrwałej. Potem 
przewrócił. sprawcy na krzesło kasę ogmiotrwałą i 
zamierzaji ią rozbić. W tym momencie mieszkająca 
naprzeciw urzędu gminnego Waleria Krakówma za- 
uważyła przez okno sprawców i zaczęła krzyczeć. 
Sprawcy Spłoszeni zbiegli przez okno w pole, nic z 
sobą nie zabierając. Sprawców było prawdopodobnie 
dwóch. Dochodzenia w toku. 

— DYŻURY APTEK. Dziś w nocy (z poniedział 
ku ma wtorek) dyżurują następujące apteki: Ry- 
nek 22, Dietla 76, Florjańska 15, Karmelicka 23, 
Aleja Królewska 5, w Podgórzu Plac Zgody 20. 

— LEKARZ DOMOWY. Zamieszczony w dzisiej 
szym dodatku iekarskim artykuł o szczepieniach 
ochronnych przeciw  błonicy (dyltexji) stanowi 
sprawozdanie z pracy docenta dra Sarrowa, za- 
ay w «Wiedzy Lekarskiej“ z listopada 
ub. r. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORG. SJOŃ 
SKIEJ dla zach Małopolski i Śląska odbędzie się 
dziś w poniedziałek o godz. 8-mej wieczorem w 
lokalu Org Sjońskiej, Stradom 15 

— WIEC POSELSKI BBWR. odbył się wczoraj 
w południe w sali Tow. Strzeleckiego. Przewodni 


od roku 1913 


Wpływ premij 


K 


9,733.268:07 


Zł 34,702.527:85 
»  47,493.490'19 


79,495.425'27 
106,846.283'09 


FILIE: 


kKOżŻWOÓ 1 CWARZYSTWA UBEZPIECZEN NA ŻYCIE 


DFENIKSU 


CIESZYN., Niemiecka 1, 
BIELSKO. "cieicwe 2. 


Str. 7 
z OJ < 
czył wiceprezydent miasta dr. Wielgus, refcrawa- 
li posłowie Walewski, Folakiewicz i dr., Dyboski. 
Mowcy podnosili, że noiminucja premiera Eartla 
oznacza próbę podjęcia wsydlłpcacy z Suimem, ko 
uiecznej ze względu na uiżkie „elażekie gospo- 
darcze państwa. Pozatem j©sluwie  roduresiali 
zwartość i jednolitość BB pod sztandarem musz 
Pilsudskicgo, wbrew przepowiediiom opozycji 


Przebieg wiecu, w którym wzięło udziań okola 
20 osób za zaproszeniami, był spokojny 
— Z TEATRU IM J SŁOWACKIEGO. Daisiij 


w poniedziałek na przedstawieniu popuiarnem. po 
cenach  zniżonych Perzyńskiego „Uśmiwh ionun 
julro „Muman do wzięcia* w środę „Artąsejj W 
pelnych próbach ..Dzielny wojak Sz vrik“ z mdzia- 
łem St. Jaracza. 

DJABLIK DRUKARSKI W zium.eszczoenem 
wczoraj omówieniu premjery Trupy Wileńskiej 
zniekształcił djablik drukarski szereg słów i 
zdan, wypaczając ich sens. I tak np nie było w 
recenzji mowy o biedzie „rosyjskiej. ale żydow 
skiej, nie o uroku „sugestycznym. a sugestyw- 
nym, nie o „koncertach“, tylko „koncertantach', 
nie o Well,arte“, a o „dell'arte i td Zupełnie od- 
padł m in, wiersz, w którym mowa była o walca 
ierszla Ostropolskiego z oticjalnym klerein (nie 
cadyksumi!) 

— TRAGICZNY WYPADEK PRZY PRACY, Wczo 
rajszej nocy uległ nieszczęśliwemu wypadkowi na 
dworcu przetokowym w Krakowie Antoni Plewaiak, 
przetokowy. zam. w Bibicach, pow. Kraków, które- 
mu w czasie przetaczania wagon odciął lewę „ękę 
powyżej łokcia. Zawezwany lekarz poggtowia opa 
trzył ofiarę nieszczęśliwego wypadku i przewiózł ią 
do szpitala św. Łazarza. 

— PECH BOGACZA, Onegdaj, o godz. 14 najechał 
u zbiegu ulicy Wolskiej a Aleji Krasińskiego szofer 
autodoróżki Ne. Kr. 6776 Józef Bogacz na autobus 
pocztowy Nrż Kr. 95922, wskutek czego uszkodzony, 
został częściowo aimobots, oraz zwaczmie uszkodzo 
sa została autodoróżka. Wypadku w ludziach zie 
było. 

— KRADZIEŻ STRYCHOWA, Majer Schiinger, 
zam, przy ml. Dieflowskiej 95, zgłosił do policji że 
w nocy z 17 na 18 bm. Skradziono ma z zamkniętego 
strychu bieliznę, wartości 2500 zł. Dochodzezia w be 
Mi 


Fundusze gwarancyjne 


K 53,051,954*77 


Zł 66,845.463'91 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.604'71 
„ 242,384.294'26 
„ 302,639.089'96 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek dl. t 1980 


ARNOLD HOELLRIEGEŁ 


Napoleen u bram twierdzy Toulon 


Frzygoda marjonetki woskowej 


+ skowe manekiny. Czy one są prawdziwe? Cze 
goś podobnego mie można przecież podrobić? 
Z jakiego to panoptikum wydostano ie? 

— Tak — powiedział Gliese — naprawdę lal- 
ki z panoptikum, a Wielki Napoleon uczynił 
przed twierdzą Toulon przegląd francuskiej 
armii. — — 

Węszę historyjkę. y 


Amold Hölrieged (Dr. Ryszard M. Ber- 
man) zwiedził, jako korespondemt pisma 
_„Berlimer Tageblatt“ duży kawał świata. 
Czytelnicy vasi zmają też z „N. Dziennika“ 
szereg jego ariykutów z Azji, Ameryki, z 
Hollywood i z Londynu. Obecnie „zwie- 
dza Höliriegel— Berman poprostu — Ber. 
tm Będziemy więc z mim — w odpowied- 
mich odstępach czas — w jednym z naj- 
cłegantszych lokati berłińsikich, u nowo- 
czesnej „zmachorki”, madewszystko zaś na | 
wyścigu kolarski „six days'. Podróż po | 
Beriinie z naszym sympatycznym „cicero. | cież od zdjęcia mieszkalnego wozu, w Ktt 
ne“ rozpoczynamy od wizyty w filmowem | trupa budy jarmarcznej wędruje po Francii. Nie 
atelier: widać zrazu nic prócz malej otwartej platformy: 


| 
j 
| 
| 
Odwiedzam przyjaciela z Hollywood, reżyse- czy balkonu. jaki wóz mieszkalny ma w tyle, a 


— „Tak — mówi Gliese — rzecz ma się tak. 
Film „Po!rowanie na szczęście zaczyna Się prze- 
którym 


ra Rachusa Gliese, który w „Atelier Grüne- | na tei platformie stoją nieproporcialnie olbrzy. 
chło, Gwiazda, mademoiselle Aimee pragnie od- | mich rozmiarów trzy woskowe figury: Charlie, 
być próbę trudnej sceny bez widzów; niema na Fortuna i W:elki Napoleon, Tak „kłusują * 
to rady. Później, kiedyś p. Aimee będzie już po | teraz widać, że wóz mieszkalny trupy posuwa 
cieszona, będę mógł wrócić w czarodziejski : SIę po białym, zakurzonym południowo-francu- 
krąg atelier, tymczasem mam się wałęsać, gdzie | skim gościńcu — — 


mi si oba kład tu łazęgowskim pla- „Byliśmy naprawdę w południowej Francji 
wór EW 5 opowiada Rochus Gliese i sfilmowaliśmy Zrazu 


cu opodal. 
WI 5 i | w Toulon prawdziwy i autentyczny „Rummeb 
Przyglądaan się tylko raz gwiazdeczce Aimee | : Ta 
Beie trochę ukostjumowanej na Fortune | platz z Francuzami, marynarzami i całą „obsa 
(film nosi nazwę: „Poławanie na szczęście”) i ' 
idę na plac łazęgwski. To znaczy oczywiście — 
Rochus Għese zbudował dla swego filmu w a- 
telter taki „Rmmmełpłatz”. Wczoraj „strzelano” 
da | wszystko pełne było światła i życia, ale te 
raz płac jest opustoszały i bez ludzi i mogę cal- 
kowicie oddawać się jednej z największych mo- | 
kh namiętności: przechadzać się w złudnym 
Świecie dokoracyj filmowych i czynić, jak 
zdyby! 
| Teu mowy plac łazęgowski jest zadziwia: 
aco prawdziwy. Gliese zbudował budę strzel- 
mśczą dokładnie według zdjęć jednej z południo 
wo-francuskich janmarcznych bud strzelniczych 
$ budę z woskowemi figurkami pomalował na ! 
prawdę malarz bud wędrownych: widzimy tu | 
wózerimki najcudowniejszych rzeczy, napadów | 
lndjańskich i dzieci, które szlachetny murzyn | 
wyrwał paszczy olbrzymiego węża, W jednym 
_ kątów budy znajduje się namiot, w którym p. 
JAimee zwykła sprzedawać sylwetki, mianowi- 
cie na filmie. Scenarjusz filmowy napisała Lo- 
we Reiniger, berlińska mistrzyni nożyc krawie: 
ckich; będzie też wpłeciona w film pantomima 
krawiecka. Dobrze, ale rzeczą najważniejszą w 
filmie, a w tej chwili i dia mnie w świecie są 
trzy rozkoszne lalki woskowe naturalnej wiel- 
kości stanowiące ośrodek budy—widowni. Po 
pierwsze więc Carlie Chaplin, powtóre bogini 
"vy Fortum, a po trzecie: Wielki Napo- 


Charlie jest fak zawsze. Kapelusz, laseczka 
rary siki, Wielki Napoleon mie jest do siebie po: 
oboy, Za wyjątkiem kostiumu. Fortuma zaś 

uaga, Calkiem poprostu naga, 
> gr = M osobliwy kostjum, jaki w tej chwili no- 
si na Sobie gwiazda Aimee, jest właśnie kostju- 
mem woskowej bogini Fortuny. Pełne powabu 
dziecko właścicieła jarmarcznej budy popadło 
w taką przykrą sytuację: Scena ze sylwetkami 
mie kiapuje jakoś. Wrzeszcząca publiczność mu 
si być poskromiona. Prędko wdziać musi na sie 
bie biedne dziecko Świecidełka Fortuny i zatań- | 
czyć przed publicznością iarmarcznej budy wiel 
l 


— 


da“. 
przed twierdzą Toulon całkiem opustoszały, cał 
kiem daleko roztaczający się kawał gościńca 
dła pierwszego nasżego obrazu Wszystko by- 
ło tak samotne, szosa, kamienie, kurz, niebo, a 
pod niem roztrzęsiomy wóz z woskowemi mane- 
kinami — wtem właśnie u djaska! Dopieroco nie 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 
W snrawie półkurtowej 


nopolu Tytoniowego konferencja z udziałem 
przedstawicieli Zrzeszeń Kupców Tytoniowych. ; 

Na konferencji przedstawiciele CZKT. omó 
wili szczegółowy projekt zreorganizowania *- 
stniejącego obecnie systemu sprzedaży wyro- 


| W tych dniach odbyła się n dyrektora Mo- | 


kach gospodarczych nie istnieją hurtownie ty: 
toniowe, i że miejscowi detaliśu ponoszą znacz” 
ne wydatki i narażeni są na rozmaite trudności, 
związane z przewozem wyrobów tytoniowych 
z hurtowni. 

Nastepnie przedstawiciele CZKT. zwróci u- 
wagę ra to, że naturalną rolą większych skle- 
pów detalicznych jest dokonywanie sprzedaży, 
oraz, że obowiązujące przepisy ustawowe nie 
stołą właściwie na przeszkodzie, by odsprzedaż 
teka była faktycznie wykonywana 


wody delegacji za słuszne ze stanowiska życio- : 
wego i kupieckiego i oświadczył, że Dyrekcja | 
Monopoln Tytoniowego opracowuje óbecnie pro | 
jekt nowej instrukcji dła sprzedawców wyro- 
bów tytoniowych i że nowa instrukcją ta usu 
nie w pewnej mierze niedogodności, wytknięte 
przez delegację. 

Jako konkretne Zarządzenie. które ma być 
już w niedługim czasie wydane. p. Dyrektor za 
powiedział, że w miejscowościach, w których ! 
niema hurtowni a istnieje znaczniejsza liczba 
sklepów detalicznych. Dyrekcia Monopolu umo | 
żliw* jednemu lub kilku większym sklepom de- 
talicznym nabywanie wyrobów tytanvwych z 
hurtowni dla siebie oraz dla wszystkich innych 
sklepów detalicznych. Powyższe zarządzenie 
stanowić będzie poważny krok naprzód w kte- 
RY: spełnienia zasadniczego naszego postu 
atu. 

Dalsze interwencje CZKT. są w toku. Bliż- 
szych informacji udziela Sekretariat pz 
Zrzeszeń Kupców Tytoniowych (Warszawa, Se 
natorska 22), 


ki taniec „rogu obfitości“. Ale ono umie prze- 
cież tańczyć! 

Te właśnie scenę próbuje teraz mała, zajmu 
iąca Francnzka Mademoiselle Aimee. 


To coś wspaniałego to porzucone miejsce w 
atelier filmowem, ten świat bajki. 

Potem siedzimy społem w kantynie, p. Rei- 
niger, mistrzyni igły, Rochus Gliese i Aimee, 
która biednej nagiej Fortunie wciąż jeszcze nie 
oddała sukni. Wzburzony pytam o te trzy wo 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 
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bów tytoniowych, wykazującego szereg niedo . 
| godności, a w szczególności delegacja wska- ' 
' zała na to, że w wielu poważniejszych ośrod- į 


i m. O EZ REY o  : 


Potem wyszukaliśmy wśród łysych gór : 


sprzedaży wyroków tytoniowych | 


| 


l 


kJ 


mm Ne W 

| było człowicka, az tu, jakby na czarodziejskie 
zaklęcie wyrasta naprawdę z ziemi pułk żoł= 
nierzy. Ale co, pułk! Armia. Pół francuskieł 
armii. Garnizon tułoński. Żołnierze kręcili się 
widocznie wśród kamieni, nagle ziawiło się ich 
tysiące, tysiące — trafi liśmy na wielkie mane- 
wry — —". 

„A iesteśmy, prócz p. Aimee oczywiście, Niem 
cami : unieliśmy z sobą całe mnóstwa Iotogra- 
ficznych aparatów i poczyniliśmy też już zdjęu 
cia na prawo i lewo!“ 

„Porządnie się bałem! — powiada reżysęz.— 
Gdyby nas tak wzięto za szpiegów! Toulon 
jest przecież bądźcobądź twierdzą!“ 

„Naraz“ — opowiada Rochus Ghese w dai- 
szym ciągu — „zdało mi się, że się świat kof 
czy, Miałem jeszcze nadzieję, że nie zwrócą ną 
nas uwag, Ale skąd, wali na nas grupa jedź- 
ców, oficerowie. Zapewne komendant ze sæta- 
bem — --' 


Reżyser filmu ..Polowan'e na szczęście” prz 
rywa Opowiadanie. Aimee, która nie rozumie 
słowa po niemiecku, śmieje się poprzez stół. Je- 
stem w zbytniem napięciu. „No i ? — Zapytuję 
— „cóż dalej?*", 

„Nio“ -- odpowiada Rochns Gliese. Bez po- 
inte'y. Nie przyaresztowano nas. Zarządzona 
ooprostu przerwę w manewrach. Oficerowie uj- 
rzeli nasz wóz į pomyśleli: pewnie w mm coś 
zabawnego! Podeszli całkiem szczerze pogwa- 
rzyć z nam, Kiedy Zaś zobaczyli Wielkiegą 
Napoleona na wozie, jeden z nich zasalutował 
| powiedział: „Oto Napoleon znów wraca do 
Toulon. Tu zasiynął poraz pierwszy, tutaj cią. 
gnie go oczywiście — —” 

(Bez pointe'y). 

(Tłum. Te). 
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Zamów:enia sowieckie w Polsce 


Dowiadujemy się z miarodajnego Źźródia, Że, 
obecnie prowadzone są rokowania między misją 
handlowa Rosji Sowieckiej w Polsce a firmam: 
gdańskiemi w sprawie budowy statków rykbac- 
kich dła Rosji narazie za sumę 15 milionów 
złotych. 

Należy zauważyć, że niedawno dwie firmy 
gdańskie otrzymały zamówienia na budowę kw 
tirów za sumę 18 milionów złotych. 

W najbliższym czasie mają być podjęte per- 
traktacie w sprawie dalszego zakupu przez m: 
się sowiecką w Polscc wyrobów żelaznych. Za- 
mówienia sowieckie w tej dziedzinie w ostat- 


' nich kilku miesiącach dochodzą do 100 mil. zł. 


| 


Prowadzone są też rokowania w Sprawie na- 
bycia w Polsce przez Sowiety większych ilośc. 
cynku, kotłów parowych, wyrobów chemicz 
nych itp. Również nabyta została w ostatnim 
czasie przędza na 3i pół miljona zł. Ostun'o roz 
biły się pertraktacje, dotyczące nabycia przez 
misję sowiecką w Polsce 50 tysięcy tonn super- 
fostatu rzekomo z powodu wysokich cen, 

Co się tyczy importu do Polski z Rosji So 


Dyrektor Monopolin Tytoniowego nznał wy» ! wieckiej to największym popytem cieszą się na 


rynku polskim nici i wyroby kauczukowe, a 
szczególne kalosze. Sowiety zamierzają wyro- 
| te eksportować do Połski w r. 1930 na sams 
E miljona dolawów. Pozatem importowano d3 
Polski w ubiegłym r. tytonin sowieckiego na 15 
miljonów złotych. 

Bilans roczny handlu zagranicznego Polski 
iącznie z w. m. Gdańskiem w roku 1929 według 
tymczasowych obliczeń przedstawia się jak na 
| stępuje: Wartość przywozn wynosiła 3 miija- 
dy 112 mili. 555.000 zł, Wartość wywoza1 2 mi. 
| lłardy 813 milj. 359 tys. Saldo ujemne roczne 
( bilansu handlu zagranicznego w roku 1923 wy- 
nosiła 299.1% .000. 
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